Wfyahodal we wtorek, awariek 1 
aobatę. Co sobote dołaaacny jen ` 
arkusz Bosmaitości, pisma ku 
poźytkow!i | aabawie. Prenume. 
rata Gagety a Dodatkiem! Rozma- 
daśclami na kwartał, dia odbiera 

ayoh w samym Lwowie B ar. 

E kr., na poacatamcie lwowskim 
6 ar. 29 kr., na wszelkich Innych 
poaatamtach Śar.36 br., mon.konw. 
Prenumerata półrocana wynoal 
iwa rasy tyle so kwartalna. 


Czwartek 


GALETA. 
LWOWSKA. 


N" A 16. 


Ea 


Dodatek do Gasety Łwowshiej 
[| obejmuje doniesienia urzędowe 
prywatne. Za umieszezenie w Do 
datko płaci sle od wierna w pół 
kolumnie (drnklem garmont ) sa 
plerwasy ras 2 kr., a ma każdy 
następujący raa tylko pa 1 1,8 kr. 
mon. konw. Za większe litery placi 
ale wedle tego, lle na awycaajny 
ebrachowane miejsca aaj- 
sna. Badakcyja Gazety Lwewnkiej 
przyjmuje tylko frankowana Ilsty. 


2. października 1845, 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa : Składki dla 
włościan galicyjskich przez powódź zniszczo- 
nych. — Z Wićdnia. > er 

Wiadomości zagraniczne: Hisz panija: Mini- 
steryjum i dzieńnikarstwo. 

Anglija: Dalsze odroczenie parlamentu. — 
Wiadomości z Irlandyi. REN 
Francyja: Komunizm między rzemieślnika- 

mi. — Zaopatrzenie Paryża w Żywność. — 

« Głos dzieńnika Journał des Debats z powodu 
odbyć się mających nowych wyborów do izby 
deputowanych. — Marszałek Bugea id. 

Niemce: Otworzenie Sejmu trólestwa Sa- 
skiego. — Projekt, aby druga izba podała 
adres do tronu, znaczna większościa głosów 
przyjęty. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Frysty- 


jampola. — Ze Stryja. — Z Białćj. — Z No- 
3 


wege Sącza. 
z i I ze 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Dwudziesty siódmy spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 
U c. k. urzędzu obwodowego 
tarnopolskiego złożyli: 
Malecki Dawid . « „e « « . chis 
Paserli . . . . - 
Przyjemska , . . 
Sailler . . ès . 
Biełanik „ . . 
Villaume 
Baar. . . 
Bobrowski . . . 
Gebhard Abraham 
Bomse Michał 
Mantel Rubin w 
Winkler Mojżesz 


zr. kr. 


. . . 


* © ©. © 5 0 o 2 
M lez OWE 0 È o 6 
20. d A © aa , 
aeb babea 
liSgIlilliiilil 


e fe w o 0% 5 A a 6 


zr. Kr. 
Alrad Manes . . . . . a . . . 1 — 
Schorstein Berl . . . . . . . . 4 33 
Fleischmann Jakób . „ „ „ noe „ 4 — 
Wieselthier Jachil . „ „ , „ „, . 4 30 
Unterberg Izaak . SRA. 5 180 
HorowiizgiozeS0 «4a. « 4w0..4.44_ a dE 
Szapira Jozef 8 rwĘEŁÓK) . .-F AISE 
Goldes Dawid . œ . . sd Me ... 4 = 
Sygal Majer , 4 Somena |. Mem M 
BmiujAGEIOENEF. . « .4aapt -.„«<4vg0 
Safir Michał . . . . . . . . . . 1 — 
Salamon Herszko Hirsz. . . oda. 4 — 
Łandaw Henryka . . . . . . . „ f 
Stachowska so salie e" aime, e e . — 40) 
Janicha . . . « . . . e œ O . = 40 
Wszełaczyńska . . « « s « o a . — 20 
Solistrowska «+» azs- «e de 9... 42580 
Skilikńokii a; e n EE 
Błońska Klara *. = » . » . . . „ — 20 
U k. Magistratu lwowskieg8: 
Heinz Jan, majster ciesielski . „ . 2— 
Jego robotnicy, emer eres. e k "A -920 
Schulz Jan, majster ciesielski . . . 2 — 
Jego robotnicy . « s^e e « « e » 5 6 
Gisges Wilhelm, majster ciesielski . 4 — 
Jego robotnicy ./4. maw. hii r, 1 50 
Otta Frańciszek, majster ciesielski . 2 — 
Jego robotnicy . « + e « . . . „ 482 
Drexler Ignacy . - . . , , , , 4 — 
Kara pieniężna od Herszka Alles wybrana 2 — 
a.y RAE "18861 G A =. 
Cech złotników . . . „, „ , , . b 30 
Zarzycki Jan, radzca magistatualoy - 141 — 
Sieber Antoni i Heidinger Henryk, ober- 
kielnery ze składki . . © . « - 43 44 
Majstrowie cechu bednarskiego - . . 3 18 
Czeladniey detto detto . e. > 15 


Z kasy detto 


detto "AJOMA 
U Prezydyjum c. k. Rrządu krajowego: 


5 — 


Izak Nicet, dziekan brodzki obr. gr. kat. 
ze składki duchowieństwa i paralijan 


w swoim okręgu . 


+ + - . . 74 82Y, 


Gubernijum medyjolańskie ze składki, e A 
zbieranćj przez Konsystorz biskupi w zr. kr. Parafije loliúska. . - + soa a’ 
= Kremonie . . + + . 92 24 Głodziński, pleban mizuński . . ., , 
Fiintzi Piotr, dzieci Miłoszowie 5 — Parafija mizuńska -. -. . pae my 
Gubernijum medyjolańskie składkę w Rlipavowski, pleban z Jarówki . ah sas 
delegacyi Brescyja i konsystorza bi- Parafija w Janówce, Noraso Je 
skupiego mantuańskiego +» . 74% 19 sienowicach . . . . 
Cywiński Frańciszek . » . a . . 40 — Zarewicz, pleban ze Spasń BP - 
Magistrat lwowski 3cia część dochodu z Parafija spaska . . „MIE 
danego na polczyńskim stawie wido- Lopatyński, pleban daliński nam m 
WISKA” s SR 6 „aa . e « e 864 50 Parafija w Dolinie . . zz 
Wierzchanowski z pewnego legata wraz Kulczycki, pleban Hrechowiecki. c 
z dodatkiem ze swój Frey 18 — Małecki, kapelan lipowicki . $ 
Loderer » 2 — Dańkiewicz, pleban rakowski . , 
Bząd krajowy morawiho e ze składki 105 54 Parafija Raków z Nadziejowem . 
N „ czeski ze składki . . « 28 — Janowicz, pleban w Cieniawćj . . , 
5 „ ~- niŹszo-austryjachi ze shładki 202 35 Parafija w Cieniawie „ . w, 
A » - lublański ze składki . . 49 6%, Kolankowski, pleban w Fore 4 
U e. k. urzędu obwodowego * Parafja perehińska "yegi 4 4 
stryjskiego : Balicki, kooperator w PA ERa 8 
Romaszkan Piotr, właściciel Uherska . 80 — Budzinowski, pleban niebyłowski 
Lekczyński , > Lo JF Częrteża 20 — Paralija niebyłowska . 
Świeżawski Ludwik, , ` Rudnik . 20 — Dominijiem Lubieńce ze składki, T mia- 
Zawadzki Józef, dzierzaw. Siemiginowa 40 — nowicie ; 
Zarewicz, właściciel Zawadki . . . 45 — Wanda Kaczorowska è è , ; . . 
Kulczycki Jan, dzierzawca Perekosów «= 5 — f[iriedel Antoni . . . . . . . . 
Burlikowski, pleban obr. łac, sam i ze ŚGEepanała Jan pes s Z. =e 
składki _. . . . s. ce 220. Młodnichi Ignacy . « , . . » » 
Siemianowicz, pleban Śl obr. gr. Schindler Harol .„ . . . . . , 
kate. .. 7 0.7... ZA NTEAWANNIWOTIN== Czapliński Michał . . . . . . 
Gmina Czerteżź s.e + « « . e e 40 — Heulmann Jan. . . . . naii 
„ Czernica i Piaseczna . . «*. * 448 Grochowski Aleksander . . . 7” 
„  Rudhiki TA sW. A. — 36 [Romański Jan . . . . "=. o 
Tarnawski, pleban łac. z Eo chaniy, 1 Chaszczyński Michał _ . y KA 
rub. Śr. å s ec. a 3 1 o e + 40 — Markowski Erazm a AAPS 
Urzędnicy, słudzy i parapa w Fuchs Józef . |. . NE "TAR 
Zawadce . . . +> ce.+.mkalęde2/50b Laurent Dommik. e «e ee 08 
Gmina Zawadka . . . CIF 5 44 Zwierzchowshi . « . « e, .. 
Dekanat perehiński obr. gr. "kate mia- Mniejszemi datkami . . ak 
nowicie : «. _ Dekanat rozdolski obr, gr. kat. ze ; skład- 
Lewicki, pleban zDuby + « « « ., 4 — ki, mianowicie: 
Parafija Duba z Rypnem . . . . . — 24 Iwanowce kapelanija miejscowa . 

4 liwki . . . , +. . « 1 —  Międzyrzócze detto detto =: 
Odzieżyński, pleban awaryczowskki +... — 30 Paralija mikołajowska . . . -« . . 
Parafija swaryczowska .... «. « , , .— 80 Nadytycka kapelanija miejscowa 
Lewicki, pleban olchowiecki 5. -. . — 30 Parafija rozdolska - . . .-. . . . 
Gmina w Olchówce i Ryzniatem . . 2 — »  rozwaądowska o, . . . . 
Wieliczkowski, pleban rozniatowski „, — 20 —,  wolska.. -. -. . 1. 4 1. 
Głowacki, kapelan w Przysłupie =. — 40 *' —,„  woółeniowska . s s s . . :4 
Parafija w Przysłupie z Majdanem è . 4 48 „  piaseczeńska .. -. 910% 
Kowalski Jędrzćj, kapelan w Ilemniu — 20 „ kijowicka i derżowaka |. -. i 
Paralija ilemnieńska . swiyką yw 11 -8 „  Żydaczowska +. -. .. aym, 
Prodziewicz, pleban wełdzizki . — 40 demviańska . .. «« -. . 4 
Parafija Wełdziż . . . . 4 — Hapelanija iłowska -. ©. «. 2. AR 
Zajączkowski, pleban. Hogisńsią o — 40 Parafija stulska .... .. -. 2. . 
Szańkiewicz, detto loliński ». . ., — 31 + >ęWócyńska, „A. e Mo 


252 — 


= 


tulluwansl lalsl | 


TIMA TALE 


EESE: AN l a 


37 


Dekanat skolski obr. gr. kat. ze kładki, 
mianowicie: 

Bielawski p!'eban podhorodecki 3 Y -= 

Parafija podhorodecha . - . . 

Koma GUBYCGICA kna - McacieaAN* 
Makarewicz pleban SEDIE Ledas a za 
Gmin: Skole adam" a eaan Jed = 

„„,  ltorostów Ti 
Towarnicki pleban jamelnichi . . . 
Gmina Jameinica . . « » » e | 
Petrowicz, pleban koziewski . . . . 
Hoterowski, „„,  hołowiecki e . . 


. . . . 


Dołżański, »„ Korczyński . . . à 
Rudnicki, a  tochelski « «e |. 
Pogłodowski, , z Synowódzka Niżnego 
Makarewicz, ,, Ę Wyżnego 
Meranowicz, »  łtruszelnicki . . « 


Hocowski, s  Żupański . . . 
Niedzwiecki, „  pławiecki . 
Zelechowski, „  orawczychi .. > 
Ustyjanowicz, pleban stawski > « - 
Gumienny, W seneczowski . - 


— 458 = 


zr. kr. 


2 


HEREZEBKE EA ECHEM 


Szepegy, A ławoczeński . » 
Fortuna, > hutarski . . . 
Makowski, A wołosianiecki  . 
Kuzima, administrator plebanii libo- 
chorskićj! Psa „EWG MG 2 01 L 
Minorowicz, administrator plebanii tu- 
cholskićj . +: +.2 «.* + » » = 
U c. k. urzędu obwodowego 
złoczowskiego: 
Matkowski, właściciel Wicyna . . . 45 
Administracyja powiatowa brodzka . | 74 
Gmina i urzędnicy zadwórscy . - - 7 
» Zelechów Wielki . . + . 40 
-  PEGIGGW WEW) 
Grabowski Jędrzćj, sędzia policyjny . 2 
U c. k. Urzędn obwodowego 
wadowickiego : ` 
Hrabia Żeleński Kryspin, właściciel 
Mrzywaczki . e « e « + e - + 100 
Administracyja powiatowa wadowicka . 47 
dszy oddział straży finansowćj . . 34 
Rgi ” " i EL) * 24 
€. k. Urzędy cłowe . + - + - . - 20 
Webs, maadataryjusz z Krzywaczki . 4 
Gmina Krzywaczka . « « te « « » 2 
»  Bęczacha > «e » « - « « e, 5 
U c. k. urzedu ' obwodowego 
stanisławowskiego: 
Oddział straży ficansoućj: 
Zischka, nadkomisarz . . . . . . A 
Z,górski, zastępca komisarza straży f- - 
nansowćj W I LZY. | 
Mitkowski, respicyjent . . e, « «. . 4 
Linde, nadstrażnik . s « - « s > — 


41 
26 
40 
16 
26 
30 
25 
20 


GA 


ZŁ. kra 
Tittel, detto SOG dać 0 c= 
Mańczukowski, nadstrażnik . . . — 20 
Rybaczewski, delto ' ASO AJ WESOLO) 
Lewicki, detto o. e.. ~ 20 
Porębalski , detto o e — 20 
Banko, detto . aena nm AO 
Jurewicz, detto . e. e s =m]Q 
Urząd duchowny buczacki ze składki 42 215, 
Dominijum Bohorodcząny z Grabowcem 
i Przerostem  . „ . e . . . o 400 — 
Urzędnicy tameczni „ . „, . e . . 12 — 
Tameczna gmina chrześcijańska . . 28 47Y, 
Gmina Paryszcze , . „ „ . o . ~. 842 
Kolankowski Stefan , EWA, s wod CU 
Dekanat halicki obr. gr. Kat, ze skład- 
ki, a to: = Å 
Gmina Damianów, pies . . „” a 2— 
Fedunko Teodor anpes m . . a , a= 
Dominijam Kowalówka ze składki.. — 47 
N. „ata oMawowrew, aksa a Sye 
Gmina Nakolicze . >, . . a era. A — 
Wazanówka,? "a. hel Z PEJA A zzo 


» 


— Z Wiednia. — 

JCKMość najwyższym własnoręcznie podpisa- 
nym dyplomem raczył braci: Kajetana i Ro- 
mana tudzież ich kuzyna Felixa barona 
na farnicy liarnickich, wynieść najła- 
skawićj do stanu hrabiów austryjackich. 


JCRMość najwyższćm postanowieniem z dnia 
20go września b. r. raczył Wincentemt 


Skrzyńskiem u” nadać najłaskawićj krzyż. ` 


ces. austryjackiego orderu Leopolda. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
EEiszpanija, 


Madryckie dsteńniki z dnia 12. i 18. września 
mają niejaka ważność; w organach rozmaitych 
stronnictw widać uderzająca zgodhość co do 
zdania o polityce i postępowaniu rzadu. Dzień- 
niki, które dotychczas broniły jenerała Nar- 
vaez, który przybył wraz z dworem do Ma- 
drytu , powstają teraz na niego, utrzymując, 
Że przez sumienna niepodległość do tego są 
spowodowane. Dzieńnik Herałdo mówi: »Przy- 
jaciele ministrów zowia .nas ex-m o derado- 
sami i odszczepieńcami; lecz gdyby 
chciały dać zaszczyt prawdzie , tedy nierównie 
z większą słusznościa zastosowaliby do samychże 
ministrów tę nazwę. Gabinet Naryaeza i jego 
obrońcy obwiniaja niepodległe dzieńniki ma- 
dryckie (które zaledwo że się skarzyły, że im 
wszelka PE di odjęto|), że one nie dają 


5 WA = 


rządowi czasu do wykonania jego politycznego 
systemu; dwa lata na to nie wystarczyły. To 

rzywodzi nam w pamięć bajkę o jarmarkowym 
kuglarzu, ośle i króla. Zastosowanie jéj pozo- 
stawiamy ministrom « — Dzieńnik Globo jest 
niezmiernie rozgniewany na to, że ginistrowie 
nazywają dzieńniki rewolucyjnemi dla 
tego, Że one opozycyję stanowią. »Nie* woła 
on, »my nie jesteśmy rewolucyjnemi, gdy ża- 
damy, aby lepićj rzadzono; my nie jesteśmy 
rewolucyjne.ni, gdy oskarzamy ministeryjum, 
że mie dotrzymało swego programu. Te dwa 
dzieńniki Heraldo i Globo są.organami tak zwa- 
nëj umiarkowanćj partyi ; niedawno jeszcze były 
one we wszystkićrm zupełnie ministeryjalne. 
Co do dzieńników partyi progresistów rozumić 
się same przez się, Że one w swćj opozycyi 
tak daleko się posuwają, o ile to tylko bez 
własnego niebezpieczeństwa stać się może, gdyż 
nie zbywa im na powodach do nieukoutento- 
wania. Progresiści utrzymują, že najnowsze 
zamieszki utworzone s3 przez policyją dla wy- 
nalezienia pozeru do przełania krwi naczelni- 
ków progresistowskich ; ministrowie zaś starają 
się wmówić w publiczność, Że rozruchy ma- 
dryckie są skutkiem ustawicznego podburzania 
umysłów przeciw rządowi. W takićm usposo- 
bienia stronnictw nie można przeoczyć, że He- 
rałdo i Globo, które przedtóm zawsze starały się 
zbijać zaprzeczeniem wszelkie dla ministrów 
szkodliwe pogłoski, teraz są najpiórwszćmi, 
które pomienione pogłoski zmyślają a przynaj- 
mničj je upowszechniają. 


Wielka Brytanija i Hrilandyja. , 


Z Londynu dnia 20. września. Londyń- 
ska Gazela zawićra doniesienie, że parlament, 
który już piórwój na dzień 2. października był 
odroczony, teraz znowu dła formalności, na dzień 
27. listopada odroczonym został. 


Irlandzki dzieńnik Nenagh Guardian donosi ` 


© tamtejszóm nieporozumieniu miedzy wojskiem 
a stronnikami repealistów jak następuje: »Wia- 
domo powszechnie, Że rozkazem ministeryjam 
wojny, na każdego dowodzącego olicera, który 
ze swymi Żołniórzami znajduje się w niedzielę 
na mszy świętćj, włeżono powinność opuszcze- 
nia niezwłocznie ze swymi żołnićrzami kościoła, 
skoro urzędujący kapłan o jakimkolwiek bądź 
politycznym przedmiocie w swém kazaniu nad- 
mieni. Wypadek tego rodzaju wydarzył się ze- 
szłćj niedzieli w kaplicy Nenagh podczas dru- 
gićj mszy świętćj. Urzędujacy katolicki kapłan 
oświadczył swym słuchaczom, że kolekta z dnia 
dzisiejszego edesłana będzie do funduszu repea- 
listów, i przyłączył ztóm długą pochwałę na 


pana o Connella, za .zssługi, które tenże 
dla ojczyzny położył. Tic .enderujący olicer 
wyszedł zaraz stosownie do ministeryjalnego roz- 
kazu wraz ze swymi Żołnićrzami z kościoła, i cze- 
kał na cmentarzu zakończenia nabożeństwa , 
gdyż bramy cmentarza były zamkniete. 

Gazeta Times donosi z Dublina pod dniem 
45. września: »Aczkolwiek w hrabstwie Kawan 
zewnętrzna spokojność tymczasowie jest zabez- 
ia GEE: jednak wewnętrzne wzburzenie mic- 
zy stronnictwami trwać nie przestaje. Rząd 
kazał przez lorda Farnham. oświadczyć swa 
podziękę 38 urzędnikom hrabstw, "tórzy dnia 
8go w Kiłeshandra i w całym obwodzie, jak naj- 
gorliwićj do utrzymania spokojności się przy- 
kładali. — Zdaje się być teraz z pewnościa, ze 
wkrótce w całćj Irlandyi przywrócony będzie 
dawny zwiazek Oranżystów, wyjawszy to, przez 
co takowy pod względem ustaw zasługiwałby pa 
karę, jakoż w prowincyi Leinster już się istotnie 
ta reorganizacyja rozpoczęła. Prawda „ə że ci, 
którzy mylnie mniemali, Że z dobrowolnóm 
rozwiązaniem zwiazku OQranżystów w roku 1836, 
ustało także rozjatrzenie sektarskie, beda sie 
uskarzać na ten postępek; ale rozważywszy bez 
uprzedzenia okoliczności, które teraz przywio- 
dły do uchwały wznowienia tego związku, przy- 
znać nałczży, Że uczestnikom jego nie innego 
do uczynienia nie pozostawało. Teraz słychać 
powszechnie, Ze rzad postanowił złożyć z posady 
jeszcze więcćj urzędników, którzy podczasprzy- 
wrócenia instytutu Qranżystów czynnę ratę od- 
grywali, owoź wymieniają niektóre osoby zna- 
komitego stopnia z tych, którym ten lossjest 
przeznaczony. — Dzisiejsze tygodniówe. gro- 
madzenie towarzystwa repealistów nie l ardzo 
było liczne. J. O'Connell odczytał :iist.swego 
ojca, w którym agitator oznajmia, Że za eśm 
dni opuści swa majętność, jednakże przedyprzy- 
byciem do Dublina, bedzie jeszcze na tszech 
monsier zgromadzeniach, to jest w hrabstwach 
Tipperary, Majo i Kerry, o których ma nieza- 
wodną nadzieję, Że się w najporządniejszy i naj- 
spokojniejszy sposób odbęda.« 


Krancyja. 


Z Paryża d. 21. września. Komunizm 
i nadzwyczaj szybkie upowszechnienie jego mię- 
dzy klasami rzemieślników w całój Francyi» 
zdaje się wzniecąć w rządzie obawę. Proce’ 
i wydamy surowy wyrok na czeladź mułarską 
nie zrobiły zadnege skutku, gdyż majstrowie» 
którzy za dzienną robotę nie chcą płacić wię- 
cćj jak 5 franków, nie maja dotychczas do ro- 
boty czeladzi, a porzucanie reboty w najroż 
maitszych profesyjach dla wymuszenia wyższćj 


dziennćj zapłaty, «rwa nieustannie na wszyst- 
kich punktach Fra.icyi. 

Aczkolwiek doniesienia prefektów do ministra 
handlu i rolnictwa pod względem tegorocznych 
zbiorów w królestwie są pomyślne, jednakże ad- 
ministracyja zajmuje się czynnie zaopatrzeniem 
Żywnością Paryża. Codzieńnie nadchodzą lądem 
i woda wielkie zasoby maki. Spichrze sa już 
jak najobficićj zaopatrzone, a tak cały Paryż 
zabezpieczony jest na dłużćj jak na cztóry mie- 
siace od drożyzny. 

Przez najnowszą promocyję parów została 
opróźnion? niejaka część posad deputowanych, 
do uzupełnienia tychże wyznaczono wybory na 
dzień 20: września; partyje są czynne celem 
pozyskania głosów wyborców dla swoich kan- 
dydatów; od wypadku tych szczegółowych wybo- 
rów zawisło'to postanowienie, czy rozwiazaniem 
izby należy''poprzedzić ; deputowani posunięci 


na godność parów,należeli wszyscy do partyi kon- b 


serwacyjséj; jeżeli będa zastapieni przez no- 
wych konserwacyjnych członków izby, wię- 
kszość pozostanie nivzmniejszoną, a Guizot 
utrzyma się jeszcze przez jeden rok posiedzeń 
z teraźniejszóm ciałem prawodawczém. Do 
tych stosunków ściaga się następujący godny 
uwagi "artykuł, zamieszczony w Journal des 
Debats ; “Dnia 20. września odbędą się nie- 
które wybory dła zastąpienia deputowanych , 
których “na parów posunięło. Wyborcom, bę- 
dacym przyjaciołmi porządku, pokoju i mo- 
narchyislipcowćj, nie mamy nic powiedzićć: 
oni uczynia swa powinność, Ale dziwną rze- 
„czą jest zachowanie się opozycyi. 
Nizay dalćj nieposunieto cynizmu. Opozycyja 
chre, aby charakter publicznego urzędnika 
uc'odził za proskrypcyję kandydatów konser- 
waczjnych. A jakichźeto innych kandydatów 
Proponujemy i zalecamy wyborcom ? Kandyda- 
~ tów: legitymistowskich | — Dzieńnik Consti- 
tulionnel nie tai tego bynajmnićj. W Blois 
Popićra ten dzieńnik kandydaturę księcia 
z Chalais, a w Coutances kandydaturę pana 
Lemengnonet. Cóż można panu Le men- 
nonet zarzucić? Że jest legitymista. Niero- 
ił on nigdy z tego tajemnicy. Jestto Consti- 
łulionnet, Który nam to powiada, azatóm wzy- 
wa wyborców lewćj strony, trzymających z par- 
tyją pana Thiersa, by za panem Lemen- 
nonet głosowali, Jest za wiele urzędników 
w izbie deputowanych, a zapewnie za mało le- 


Easy. Jeźli kiedyś Ludwik Filip 
z zie ze Świata, moga ztąd dla monarchyi 
1 


pcowej krytyczne nastapić okoliczności; staraj- 
rę O aby w tym przypadku nie zbyt wiełu 
urzęduików państwa znajdowało się w izbie 


deputowanych , Przyjmujmy 'raczćj legitymi- 
stów: to są ludzie, na których w chwili nie- 
bezpieczeństwa spuścić się można | Oddajemy 
dzieńnikowi Constitutionnel sprawiedliwość + 
z poczciwych kandydatów, z niepodległych pa- 
tryjotów , przeniósłby on bez watpienia tych, 
którzy są gotowi swoje cnoty i niepodległość 
panu Thiersowi u nóg złożyć; a jeźli bę- 
dzie zbywać na gatunku takich cnotliwych 
kandydatów , tedy Constitutionnel da swój głos 
legitymistycznym cnotom i niepodległościom. 
Nic wiemy jaki skutek będzie miała takty- 
ka, którą dotychczas niejaką osłoną zakrywa- 
no, ale teraz na jaw odkrywają. My czujemy 
tylko, žeona we wszystkich rzetelnie myśla- 
cych wyborcach głęboki wstręt obudzać musi, 
Na wszelki wypadek ogłaszamy ją. Nic 
nie może bardzićj wyświćcić dobrój wiary i 
prawego uczucia tych moralistów , którzy talk 
głośno na korupcyja pow:tawają. Jestże 
gorsza Kkorupcyja nad tę, która pod jednę cho- 
ragiew zgromadza niezgodliwe mniemania, i 
wielkie interesa Francyi samolubnym rachubom 
dumy lub zemsty poświęca? Pomimo wszel- 
kićj chełpliwości opozycyi , spodziewamy się 
niezawodnie, że konserwacyjni kandydaci otrzy- 
mają górę. Szczćrość i lojalność ich stanowi- 
ska zabczpieczy im głosy nawet w szeregach 
wyborców, którzy ionego są mniemania. Oni 
nie mają.tylko jeden sztandar, to jest sztandar 
konstytucyi i monarchyi lipcowej. Kto głosa- 
je za nimi, jest przynajmnićj pewien, że za 
naszemi instytucyjami głosuje. Lecz niech be- 
dzie jak chce, rada Która naszym przyjacio- 
łom dajemy, jest ta: Zadnych tranzakcyj nie- 
lojalnych! „Obierzcie raczój nieprzy- 
jaciela ministeryjum, niż nieprzy- 
jacieła monarchyi lipcowćj. 

We Francyi jest 2294 rozmaitych pism pe- 
ryjodycznych, które w ogóle milijon prenu- 
meratorów licza. 

Słychać Że już zadecydowano, aby marsza= 
łek Bugeaud na swoje stanowisko jako je- 
neralny gubernator do Algićryi powrócił. Mó- 
wią że Bugeaud stosować się będzie w głó- 
wnych punktach do życzeń rzadu i zamiaru 
izb. Lecz kwestyja o kolonizowaniu będzie je- 
szcze raz na najbliższych posiedzeniach izby, 
roztrzasaną i aż wtedy zostanie rozstrzygnięta, 
Bugeaud będzie musiał odstapić od wiel- 
kićj swćj wyprawy przeciw Mabylii. Po krót- 
kim pobycie w Excideuil przybedzie on do 
Paryża, gdzie także i marszałek Soult nie 
zadługo jest spodziewany. Sadzą powszechnie, 
Że ten wypadek przesilenia, sprawi radość w 
Afryce, 


Niemce. 

Stany Królestwa Saskiego zgromadzi- 
ły się na Sejm dnia 44. września. Na pićr- 
wszém publicznćm posiedzeuiu izby dru- 
gićj tychże stanów dnia 45. września, zapo- 
wiedział deputowany Todt, że i na teraźniej- 
szym Sejmie, podobnie jak na poprzednim, 
wniesie própozycyję do ułożenia adresu na kró- 
lewską mowę z tronu. — Owoż to się stało 
w dniu pomienionym, a propozycyja brzmiała 
tak: »izba zamyśla ułożyć adres na mowę 
z tronu, w tym zamiarze obierae nadzwyczaj- 
ną deputacyję, która się naradzi nad ułoże- 
niem wniosku do adresu, i z jak największćm 
przyspieszeniem przedłoży go izbie, dalszą zaś 
uchwałę pod wzgłędem doręczenia tegoż adre- 
su zachowuja sobie Stany aż do maradzenia się 
w izbie, i zawiadomia o tém niezwłocznie tak- 
Że piórwszą izbę, zostawując jéj do woli uło- 
żenie i podanie także ze swojćj strony podob- 
negoź adresu.ś Minister stanu p. liónneritz 
oświadczył, że rzad podziela zupełnie wyrze- 
czone przez deputowanego Todt życzenie, aby 
o Zadaniu ludu był zawiadomiony, i nie sprze- 
ciwia się jak tylko sposobowi, w jaki to się 
stanie Rząd jest tego przekonania, które już 
na poprzedniczym Sejmie oświadczył , że je- 
dnostronne doręczenie adresu, to jest tylko ze 
strony drugićj izby, sprzeciwia się nawet i 
teraz konstytucyi; i dla tego taki jednostronny 
adres nie będzie przyjętym , a nawet ze stro- 
ny rządu! państwa nie będzie nikt znajdował 
się na obradach takowego dokumentem kon- 
stytucyi nieusprawiedliwionego adresu. Zgro- 
madzone Stany w swoich dwu izbach zastę- 
poja lud, nie zaś sama druga izba. Poczóćm 
minister stanu p. Falkenstein dodał, że, 
jeźliby izba zechciała spólnie z pićrwsza izba 
przedłożyć monarsze na piśmie Życzenia ludu, 
tedy rzad nić ma nic przeciw temu, i będzie 
miał udział w obradach nad niemi. Pożywćj 
dyskusyi , propozycyja pana Todt, by izba 
uchwaliła doręczyć adres na mowę z tronu, 
obrała w tym zamiarze nadzwyczajna deputa- 
cyję dla naradzenia się nad wnioskiem do adre- 
su i przedłożenia go jak najprędzćj izbie, dal- 
szą uchwałę zaś względem doręczenia adresu, 
by sobie zachowała, aź do naradzenia się w 
izbie, nakoniec, aby niezwłocznie nawet je- 
szcze przed obradami nad tymże adresem, za- 
wiadomiła o tém izbę pićrwszą, zostawiając jćj 
do woli doręczenie podobnegoź adresu, przy 
wywoływaniu nazwisk podczas głosowania, zo- 
stała przyjęta 57 głosami przeciw 14. Ró- 
wnież przyjęto zaproponowany przez deputo- 

"wanego z Gablencyi wniosek, :by izba uchwa- 
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liła stanowczo potrzebne środki, aby kwestyję 
dotyczącą adresu oddano pod rozstrzygnienie 
najwyższemu sądowi sprawiedliwości. (Gazela 
wychodząca w Lipsku czyni przytćm tę uwa- 
‘Be, »że głęboka cisza podczas dyskusyi nad tym 
przedmiolem okazywała dokładnie, z jakióm 
natężeniem, członkowie izby równie jak i li- 
cznie zebrany lud na trybunach słuchali tego 
zawiadomienia.« 

Na tóćmże posiedzeniu minister stanu pan 
K ön neri tz odczytał obszórne wyjaśnienie pod 
względem kościelnych stosunków kraju i oznaj- 
mił powód do znanego rozporządzenia delego- 
wanych in Fcangelicis ministrów ; pomienione 
wyjaśnienie odczytał tenże minister także w 
izbie pićrwszćj, 


(Radesłane.) 


Dnia 31. października r. b. dadzą amatoro- 
wie, na dochód powodzią unieszczęśliwionych 
włościan galicyjskich, w cyrkularnóm mieście 
Przemyślu zabawę teatralna, składającą 
się z komedyi polskićj: Szkoda wąsów, wieł- 
kićj sceny z opery: Robert diabeł, z komedyż 
niemieckićj: Kucharz i Sekretarz i z wielkiego 
finału opery: Oberon, przez zmarłego mistrza 
Webera, dla królewskiego teatru w Londynie 
napisanćj. Do Was więcznowu szanowni Sasiedzi 
i Wy mieszkańcy cyrkułu przemyskiego z prośbą 
moją udaje się, abyście raczyli tak jak zawsze 
hojną ręka Wasza, to przedsiębierstwo moje 
wesprzóć. Pomnijcie tyłko na te wodą zni- 
szczone niwy, na tę niewysłowiona nędzę nie- 
szczęśliwych ich mieszkańców , na groby, w któ- 
rych bićdny nasz chłopek wszystkie swoje na- 
dzieje na długi czas pochował, a pewnie czułe 
serce Wasze nie odmówi wsparcia tym, którzy 
największćj rozpaczy oddani, utraciwszy całe 
swoje mienie, bez przytułku, łachmanami tyl- 
ko okryci i głodem morzeni, do litości Wa- 
szćj uciekaja się, a wyciągając znedzniałe re- 
ce, ze łzawóm okiem na Wasze wsparcie cze- 
kaja. — 

W Przemyślu dnia 29. września 1845. 

Konstanty Pawlikowski. 
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Sprostowanie tyczące się 
gieerginije 

(Nadesiane.) k. 

Wpairz się jeno dobrze, obaczysz inąqcze" 
And. Max. Fredro. 

Etokolwiek trudni się hodowaniem ulubio” 

nego powszechnie kwiatu gieorginij, wić do 


brze, z jakiómi trudnościami połączone jest 
wyprowadzenie go,.z nasienia. PYychów gieor- 
givij, co do barwy i kształtu pięknych co się 
zowie, któreby wszystkim wymaganiom znaw- 
ców dogadzały, zawisł jedynie od przypadku, 
a i takie powinny jeszcze w drugim roku wy- 
trzymać próbę, aby w rzędzie chłubnych sta- 
naé: mogły. Najsłynniejsi ogrodnicy w Anglii, 
Iolandyi, Francyi i Niemezech, którzy ani 
kosztów ani trudów nie szczędzą, a przytóćm 
w hodowaniu téj rośliny z zupełną rzeczy wia- 
domościa postępują, wyprowadzają co rok kro- 
cie gicorginij z nasienia, z których wszakże 
mała tylko liczba odnosi na publicznych popi- 
sach wieniec chwały. Jakże się ucieszyć mu- 
sieli miłośnicy tćj rośliny kwiatowćj, przeczy- 
tawszy w'Gazecie Lwowskićj Nr. 114 z dnia 
20. września r. b., Że właścicielowi kwitnących 
w ogrodzie na żółkiewskićm pod zamkową górą 
Ner 386%, gieorginij sudało się wyprowa- 

zić z nasienia mnóstwo gatunków 
nowych zupełnie w najrozmaitszych 
barwach, jakie ledwo za granicą wi- 
dzićć można?e Po dokładniejszćm jednak o- 
bejrzeniu tego zbioru pokazało się, że starsze 
odtych kwiatów nie nastręczają, weale nic no- 
wego, owszem są to tylko znane juź i powsze- 
chnie rozkrzewione gatunki, a i z nasienia wy- 
hodowane, których oprócz tego rzetelna war- 
tość dopióro w drugim roku można będzie o- 
cenić, nie są one tak liczne , ani takie, aby pło- 
dom, zagranicznych ogrodników w czómkolwiek 


m . o . - . , . 
równać się mogły. Wszakże jeżeli miłośnicy 


gieorginij nie znaleźli obiecywanćj sobie pod 
Nrern 386 %, rozkoszy, moga doznany zawód 
choć jakkolwiek powetować , gdy zechca poia- 
tygować się do-ogrodów pod Nr. 74%,, 453 
i 456%, gdzie się wcale nie złe egzemplarze 
nowych gatunków z zagranicy, a nawet tu we 
wyhodowanych gieorginij 


Lwowie 
znajdują. 


z nasienia 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyi prywainzj). 


Z Krystyjampola , dnia 28. września. Zbiory 
tegoroczne wypadły w ogóle gorzéj jak mier- 
nie, ile iż zewsząd słychać użalania, iż o pia- 
ta, czwarta, nawet miejscami o trzecia część 
wszystkiego zboża na kopy mnićj zrodziło. się 
od lat poprzednich. — Przytóm zboże, wyjaw- 
szy Żyto, które dobrze wydaje , wcale nie jest 
namłotne; — zt ; 


ch - % Ę E 3 
s pok muernym swoim zbiorem nie będzie 
anie wyżywić się — dlatego teź po targach 


me 
4.) 


ad powstaje obawa głodu, bo: 
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wszędzie bardzo mało zboża widno, a co się 
pokaże, w momeńcie rozkupują. — Dwory w o- 
kolicy tutejszćj prócz pszenicy zaledwie będa 
miały inne ziarno na. sprzedaż, — za jęczmie- 
niem każden prawie, kto tylko ma browar 
lub gorzelnie pyta się, lecz trudno go kupić, 
bo gdzie jest dawniejszy tegoż zapas, właści- 
ciele przewidując wielką onegoż późnićj po- 
trzebę, nie spieszą się ze sprzedaniem. — Do 
ogólnego w tym roku nieurodzaju, przyczyniły 
Się jeszcze słoty w czasie zbioru pszenicy, tak, 
iż miejscami znaczna część ziarna tego zrosła 
w kopach lab na pomieci. — O wydatkach zbo- 
Ža nie można nic pewnego powiedzićć, nieje- 
dnakowo bowiem sypie: ile w ogóle dowiedzićć 
i ztego przecięcie zrobić się dało, kopa psze- 
nicy wydaje od 20 do 24 garncy, Żyta po 5 i 
6 ćwierci, jęczmienia po korcu do 5 ćwierci, 
owsa po półtora do 2 korcy. — Ziemniaki za- 
częto już kopać; zawiodły także poniekąd o- 
czekiwanie, i chociaż dćszcze częste na prze- 
mian z pogodami zdawały się bardzo służyć 
plenności tychże, w ogóle nie słychać, by 
nad 7 do 3 ziarn wydawały, wyjawszy po ru- 
moszach, gdzie mają być bardzo płenne; a 
Że w tym roku mnićj sadzono ziemniaków niż 
w latach przeszłych, zatóm chociaż są plen- 
niejsze od roku zeszłego, na ilość nie bedzie 
ich więcćj. Szczególnie brak ziemniaków wi- 
dno u poddanych, którzy wcześnie w lecie ta- 
kowe podbićrali, i w wielu miejscach utrzy- 
mują, Że nie maja nad 3 do 4 ziarn. — Ceny 
zboża u nas do 20. września ciagle szły w gó- 
rę, i tak: za korzec pszenicy dawano po 13 
zr. 30 kr. do 14 zr., żyta po 10 zr. 30 kr. do 
44 zr., jęczmienia po 6 zr. 30 kr. do 7 ze., 
hreczki po 8 zr., owsa po 3 zr. 45 kr. do 4 
zr. Korzec ziemniaków małómi partyjami pła- 
ca po 2 zr. 15 kr. w. w. Dopytywanie o zboże 
było zewsząd mocne, i to z chęcią zakupywa- 
nia większych partyj; jednak produceńci mi- 
mo tego wstrzymywali się ze sprzedażą, jakoż 
w istocie bardzo mało słychać o większćj sprze- 
dały, i powyższe ceny były tylko targowe. — 
Teraz od kilku dni, chociaż nie można po- 
wiedzićć aby ceny spadły, dopytywania szcze- 
gólnie o pszenicę i Żyto sa mnicjsze. Wódki 
zeszło-rocznćj sa jeszcze "miejscami zapasy, 
dopytywania o takowe są teraz częstsze, i che- 
tnie nawet w większych partyjach za garniec 
okowity 30-stopniowćj oliarująa po 32 kr. m. k. 
` 


Ze Stryja, dnia 29. września. Nadzwyczaj 
wcześnie wtym roku prawie wszystko zboże 
zebrano, lecz nienajlepićj wypadło, gdyż i kóp 
mało i wydatek szczupły: kopa pszenicy daje 


tylko pół korca, żyta 26 do 30 garncy, o ja- 
rzynach zaś nic jeszcze w tćj mierze pewnego 
powiedzićć się nie da, gdyż dotad małoco młó- 
cono. Ziemniaki nie źle się udały i obiecują 
lepszy plon niż w przeszłym roku. Żyta na zi- 
mę teraz posiane, wygladają bardzo pieknie i dość 
silnie. Zboże jest u nas drogie: chłopek bo- 
wiem mało mając, nic na targi nie Wya, 
dwory zaś nie mogą teraz na przedaż młócić, 
gdyż są zajęte siejba i wybićraniem ziemnia- 
ków. Korzec pszenicy stoi u nas teraz na 12 
zr., Żyta 14 zr. do 11 zr. 30 kr., jęczmienia 
G zr., owsa 4 zr. 30 kr., ziemniaków 1 zr. 40 


Jr. w. w. 
LI 


Z Białej dnia 27. września. Zbiory już 
u mas odbyte, prócz jednego późnego owsa. 
Jakcśmy już wprzód donieśli, pszenicy i żyta 
jest szczupło, a do tego i nienamłotno. Ję- 
czmień i owies lepićj dopisały, atoli ten ostatni 
nie okazuje sie tak namłotny jak się spodzie- 
wano. Z powodu znacznego pokupu na wý- 
siew, stoi u nas teraz korzec pszenicy na 10 zr., 
a żyta na 8 do 9 zr. m. k. Korzec jęczmie- 
nia płacą po 5 zr. ,gowsa po 3 zr. m, k. Zie- 
mniaki dobrze zrodziły , i podobno 6 do 8 
ziarn wydadza; w tym roku tak się czysto i 
bez ziemi kopią, iż trzeba sie strzedz nie zbyt 
wysoko i nabito w kopce je żBypywać, gdyż nie 
mając nic przylgniętćj ziemi, łatwoby się za- 
grzać mogły. — Wódka zaczyna znowu mieć 
pokap, w cenie 40 zr. m. k. za wiadro 30sto- 
pniowćj okowitćj (czyli 40 kr. mr: *k. za gar- 
niec). Przeciwnie zaś w handlu welo’ nastała 
cisza, zatrważająca posiadaczy wielkich Pofed» 
gdyż ceny które im teraz ofiaruja, są daleko 
niższe od tych, po których sami kupowali. 
Ceny innych produktów w handlu hurtowym 


są teraz takie : Cetnar kminu 11 zr. do: boze” 
30 kr. „koniczyny 15 do 16 ary; .„konopnego 


przędziwa 10 do 49 zr., „koprt 7 do 8 Zb. 
łoju 22 zr. do 22 zr. 30kr., lnianego sietnie- 1 
nia 6 zr. do 6.zr. 30 kr“, "miodu 19 dó*20 == 
zr., oleju Inianego 46 do 18 zwą, pofu, Blake re w 


do 8 zr. 30 kr. mon. kon. 


Za odstawę (Fracht) A 


e 

Pr) W vb. * 4 
łéj do Wićdnia 1 AE ra, do, Berna E zry, | „ 
w. s %, ika 36 kr, do aiii 


do Ołomuńca 48 kr., do 5 
Opawy 36 kr., do Brodów s 4g kr., do 
Lwowa 2 zr., do Przemyśla % żre, 45 kr., d 
Jarosławia 4 zr. 36 kr., do Rzèszowa 4 zr. 24 
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kr., do Tarnowa 1 zr. 42 kr., do Bochni 30 
kr. mon. kon, 

Z Nowego Sącza, dnia 28. września. Tego- 
roczne urodzaje w okolicach naszych są bardzo 
liche. Pszenica, Żyto i jęczmień chociaż co 
do kóp nie najgorsze, są bardzo nieplenne, 
ziarna nikłego, niedorodnego, i z małómi wy- 
jątkami nie sypia jak połowę, a w wielu miej- 
scach tylko czwarta część tego, co w lepszych 
latach. A ponieważ i wylewy wód wiele złego 
zrządziły, kmiotek nasz smutna przed sobą ma 
przyszłość, zwłaszcza gdy przednowek nadej- 
dzie. Cała jeszcze nadzieja w ziemniakach, 
które wszędzie oblity plon obiecują. I na owies 
narzókać nie možna, zrodził on dość odpo- 
wiedno. == Górskie okolice naszego. obwodu 
sa w tym roku szcześliwsze, bo nietylko że 
od powodzi nie ucierpiały, ale w ogóle maja 
piękne urodzaje, lepsze nierównie jak w niż- 
szych położeniach. — W Wegrzech zboże zna- 
cznie podrożało; sprowadzanie go z tamtąd do 
nas nie obiecuje spekułantom zysku, teraz 
więc mamy tylko z naszych stron dostawy po 
następujących cenach: Korzec pszenicy 6 zr. 
24 kr., żyta 5 zr. 12 kr., jęczmienia 2 zr. 48 
kr., owsa 1 zr. 48 kr., ziemniaków 48 kr. 
m. k. — Wódki bardzo mała komsumcyja; za 
garniec 31-stopniowćj okowitćj płacą po 32 kr. 
m. k. Z nowego wyrobu na późniejszą odstawę 
oliarują spekulańci po 24 kr. m. k. za garniec 
31-stopniowćj okowitćj, atoli dotad mało ugód 
porobiono, gdyż wiele gorzelń nie będzie wru- 
chu, z tego powodu, że handel tym produk- 
tem osłabł bardzo, a przytóm i wstrzemieźli- 
wość w naszych okolicach przykładnie dotrzy- 


,mywana, nie zachęca do produkcyi. — Tómi 
czasy wyprowadzono ztąd dość okowitćj do 
Węgier: spodziówamy się i nadał mieć odbyt 


do tego kraju, gdyż sąsiedzi nasi także nie- 


najlepsze maja urodzaje. — Za cetnar potażu 


białego kalcynowanego dają 10 zr., zaś potażu 
niebieskiego 8 zr. m. k. 


Teatr polski. 


I MEADE Sa i 4" 
aż SAE = Kominiarz, dra - 
tnara płacą: „Z Bi: Y ORO ZY mat w 2 aktach z francuzkie 


gü; — i Płaksa 2 Wesołowski, komedyja ze śpiów- 
kami w jednym akcie przez L. Dmuszewskiego- 
Ps 


j % . 
Menżżeryja państwa Advinent, na placu na- 


O +-„„... przeciw teatru hr. Skarbka, codzień od gods- 


B. rano aż do zmroku otwarta, 


* 


Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. č 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


